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ROK U (V) WTOREK 3 MAJA 1949 ROKU Nr 119 (1493-

w dniu 1 Maja 
Zewsząd napłynęły , wiado- zademonstrowały ze swej 

mości, św'. adczące o tym, strony wolę obrony pokoju 
ze tegoroczne Swlęto Pierw i walki o swe prawa. 
szomajowe byfo powszechną W wielu krajach Swięto 
manifestacją sil pokoju. P•erwszomajowe minęło w 
Związek Radziecki I kraje ogn'u ostrej walki o wyzwo 
demokracji ludowej obcho· lenie narodowe I społeczne. 
dzily dzień t Maja pod zna I W Chinach t Maja był zara 
k'em coraz to większych . zem dniem ucz:zenia wspa­
sukcesów w d~iedzinie od- małych zwycięstw ludu. 
budowy I wszec~st~onnego 

1

, Wsz~dzie o~_byly ~i~ manife 
rozwoju swego zycta. stacje sor1darnosc1 klasy 

Masy pracujące Zachodu robotniczej. 

35 tysięcy mi zkańcó r zawy 
de1nonstruje goto.wość zdecydowanej alki o pokoi i postęp 

Uczestnicy wiecu pierwszomajowego entuzjastycznie witają Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta 
spaniały pokaz mocy obronnei Polski L · dowei 
· Spontaniczne owacje na cześć odrodzonego Wojska Polskiego 

W A:RSZA WA (PAP) - Cen- razem przedstawiciel :.me- Ale pokój nie przyjdzie I Samoloty, czołgi i samochody Klasa robotnicza naszego cze bardZ.:ej więzy solidamoł­
tralny wiec pierwszoJUajowy rykańskich związków zawodo sam, o pokój musimy walczyć. pancerne były konieczne, aże- kraju zdaje sobie sprawę z te j ci międzynarodowej , aby wy­
odbył się w Warszaw!• na Pła wych - Leon Knycki, przed- Ta walka o pokój jest walką by złamać bohaterski strajk go, że u was walka o pokój grać walkę o pokój. 
cu Zwycięstwa. stawiciele związków zaw:ido- francuskiej klasy robotniczej, górników. - przybiera inne formy, niż u Niech żyje solidarność mię-

Nad nieprzeliczo.p~m me- wych Węg.:er - Ferenc Pe- a w szczególności walką gór- Chcę tutaj podziękować ro- nas. Gdy górnicy Francj! do- dzynarodowa w walce o po-
IW!!n głów pooaae 3i8 ty:;, tłu- trak, Bułgarii - Ni.kolas Kii- ntków. Górnicy francuscy pro botn:kom Związku Radzieckie wiadują się w czasie swoich kój! 
mu - sztandary propo1.·ce, ssa.row, Rumunii - Estrei- wadzili w ciągu 8 tygodni cięż go, robotnikom Polski i in- walk strajkowych, że górni- Niech żyje przyjaźń na::":>dU 
transparenty. cher, Finlandii - Veikkolai- ką walkę strajkową, w czasie nych krajów za ich wspania- I cy polscy wydobyli 70 mil:o- polskiego i francuskiego! 

Przed trybuną, ustawioną nen i inni, zajmują również której Polacy, pracujący we ły poryw solidarności, który i nów ton węgla, zdają oni so- Wszystkie pnemówienla 
obok Pomnika Nieznanego żc.ł miejsca na trybunie przepasa Francji, znaleźli się w pier- wyraził się w przekazan:u gór ' b'.e sprawę z tego, te wysiłek przyjmowane są bunliwyrnł 
nierza - sztandar KC PZPR ni czerwonym.! szarfami przo- wszych szeregach. Obecny nikom Francji dziesiątków mi I górników polskich jest wiel- oklaskami., Tłumy mocno po­
i sztandar narodowy, _oraz downicy, racjonalizatorzy l;)ra rząd francuski, pełnomocnik lionów franków, co przyczy- kim w~ładem w walkę o po- dejmują wznoszone przez 
sztandary KCZZ, SL, PSL, cy budownictwa; przemysłu; amerykańskich interesów na niło się do podtrzyman:a nie-,kój. mówców na zakońcten 'e prze 
SD, i SP. N'.eco dalej niezmie zakładów usługowych w st'>li Francję, rzucił przeciwko gór- złomnego ducha bojowego gór Dziś w dniu 1 Maja złóżmy mówień okrzyki. 
rzony szpoler czerwoo;ych, cy i inni. nikom wszystkie swoje s'.ły. ników francuskich. ślubowanie, iż zacieśnimy jesz (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
rozwianych na wietrze „wie- Roz"legają się dźwięki Hym- mNum111'11i·m11111111111m~Jn:'ll i: mum111111~: "' •r,:· , 11m:uruu~w1:J!Jl!llil:'.!l!llu11umri ' ~r.n: , :~ra;o •1m"~Nmmu1111u1111m111w 'lłllf"ll"'llll!rm":. mm :mrrnm~nnn u w:m ur "rn '"' :~"''"' ;a11~ "' • 1111•111 :n• 11111 1r:m11111111 ·11111111 '''1111 n:nm. rur11mr1i":1: :11111: m111111111:;m11 

::~:~i~śn~~~~ z~~~~;~oi ~~~:~:::::V ~ó::~::~ o em n s I rac . a p o I ęg. z R po całym mieście, pł:rną rn- wodniczący warszawskiej Ra-
dosne mocne dźw:ęki mar- dy Związków Zawodowych - · 
szów i pieśni robotmczych. Siwczyńsld i prosi o zabranie 

ro ~~y~~~ ~~:;:::t~7;~~= głos~óz:::rg:r~!~cz;zPR ł'onad milion mieszkańców Moskwy w pochodzie 1-M ~ow1~m 
ski tow. Bolesła.wa Bieruta. Mocne słowa mówcy padają 1 
;a:!:~"~~Jr::~=~:iu.n~.: ~zo:.sł~~h3;fac~ł~~Y7j=a;, Defilada niezwyciężonej Armii Radzieckiej - Pokaz 
~n~:;:az::~t:~:;y sk'::;::;ą~ f~~a~~a~;y~~s;;~:,~itJ~łt nowego tvpu samolotów odrzutowych 
,,JUcrut .•. Biernt .. '.". przyległych 'Ulicach. Kończą- - MOSKWA, (PAP). - Te- godzie od wczesnych godzin nizacyj społecznych, stacha- CYCH CAŁEGO SWIATA-
Wzbijają się okrzyki na cy przemówienie okrzyk na goroczny obchód 1 Maja w rannych, na odświętnie ude- nowcy, działacze nauki, kul- STALIN, w towarzystwie 

cześć Bolesława Bieruta, pre- cześć Polski Ludowej, Związ- Moskwie, defilada na Placu korowanych ulicach, przyle- tury i sztuki, generalicja, de członków Biura Polityczne­
miera Cyrankiewicza., marsiał ku RadZ:eckiego, ~neralissi- Czerwonym i olbrzymie de- gaJ·ących do Placu Czerwo- legac1·e zagraniczne, przyby- go KC WKP(b) i przedsta­ka Polski Zvmiersklego i od- musa Stalina, krajów demo-
rodzonego Wojska Polskiego. kracji ludowej i wszystkich monstracje ludności stolicy nego - gromadziły sią woj- łe na uroczystości majowe, wicieli władz paóstwowych. 

Serdecznie witan: przyry- sił ludowych wywołuje potęż- przekształciły się we wspa- ska garnizonu moskiewskie- w tym delegacja polskiego Minister Sił Zbrojnych 
wają na tr.>~un~ czfonknwie ną manifestację na rzecz. świa niałą manifestac5ę potęgi go i olbrzymie kolumny u- ruchu zawodowego z tow. ZSRR. Marszałek Wasilew­
KC Francuskiej Komuni;,~ycz towych sił pokoju ze Związ- Z. S. R. R. i zdecydowanej czest~ków pochodu, . ci~g- Bur.skim na ~zele, _?raz ~ele: ski od~brał raport od dowód­
nej Partii: przezes Zw. Gńrni- kiem Radzieck.:m na czele. przewagi obozu pok<Jju i po nące_ się na yrzestrzem wie- ga~Je . polskich hteratow i cy defilady, Marszałka Mie­
ków we Francji Le Coeur i Następnie przemawiali: w stępu nad siłami reakcji im- lu ~ilometrow. _G.mash Pre dz1enmkarzy. reckowa, po czym obaj prze-

. Marcel Pool, P?wraca ; ący. z imie~u Stronnictw Ludowych pcrialistycznej, nad knowa- zydmm Rady Mimstrow to- Na trybui;ach obecni ~ą jechali przed oddziałami woj 
Kongresu Poko3u ~ Paryzu - w1ceprezes NKW . S!-- -:-- niami podżegaczy wojen- nał w czerwieni. Wśród her akredytowani w Moskwie skowymi witani potężnym 
sl~ny literat ukrainsk1 !}or- mln. Poded"'.'oirny, w :mlem? nych. Była to ws-paniała de- bÓw 16 Republik widniały dyplomaci, w tym ambasa- hurra·'· ' me1czuk, wraz z Wandą Ws.- KC SD - wicemarszałek SeJ- • . . k" , 
silewską, członek Komit~tu \ mu Barełkowski, przedstawi- mons!raCJa zwyc1ę~twa bu- wiei_ ie portrety_w~zow .ko- dor R. .P. w Moskwie-Nasz Następnie Marszałek Wa-
Centralnego Komunistycznej ciel młodzieży przewodniczą- dowmczych komumzmu, peł mumzmu - Lenma i Stalina. kowsk1 •1 k dł t b 
Par«1· Czechosłowac3·1• - v' n. cy ZMP - J~nww; Zarzycki, na pogody · i radości, pełna Na tle czerwieni hasła KC O GODZ. 10-eJ· SPOJRZE- si ews i wsze na ry une '- ~ I MauzoJcum, skąd wygłosił dlcka, przedstawiciel republi- w imien~u górników francus- zdecydowania doprowadze- WKP(b): „Niech żyje 1 Maja NIA WSZYSTKICH ZWRO- przemówienie. Mówił 

0 0 _ 
kańsk.iej Hiszpa.!li~ - Rasota kich czlonek KC Francuskiej nia do końca wielkiego dzie- - dzień przeglądu bojo- CIŁY SIĘ KU MAUZOLE-
przewodnk't:ący amerykaMkie 1 Partii Komunistycznej - Le ła Lenina - Stalina, prze- wych si ł mas pracujących UM. W SZARYM LETNIM r:::z"::It:a z~~\~~:!:0~P:: go Komitetu Słowian, a za- Ceur. niknięta duchem braterstwa całego świata - dzień bra- PŁASZCZU WOJSKOWYM, 

S 
siągniętym w walce o przed-Przemówienie low Le Coeur'a z ~rajami de~okracji. ludo: t~rstwa r.obotników wszyst- z TWARZĄ ROZJA NIONĄ terminowe wyk1>nanie po-

• • • •• weJ, z masami pracu3ącym1 kich kraJów". SERDECZNYM USMIE- k 
Przedstaw1c1ela KP FranCJl całego świata, wałczącego w Przed gmachem w czworo- CHEM, POZDRAWIAJĄC wojennej pięciolatki, 0 su -

b cesach na odcinkach prze-BurzHwym'- oklaskami po- reza, który powiediZiał: „Lud o ronie pokoju, o zwycię- boku oddziały wojskowe, na TŁUMY WYSOKO PODNIE ł 1 • t • k lt 
witano wchodzącego na trybu francuski nie będzie nigdy stwo sił demokracji i socja- trybunach po obu stronach SIONĄ RĘKĄ, ZJAWIŁ SIĘ mys u, r~ nic wa 1, • u ~rr, 
nę przedstawiciela Francuskiej prowadził wojny przeciw lizmu. mauzoleum Lenina - przed WODZ NARODU RADZIEC o rosn~ceJ spi:awnosci po ęz-
Partil Komunistycznej - tow. Związkowi Radzieckiemu." Przy pięknej wiosennej po stawiciele radzieckich orga- KIEGO I MAS PRACUJĄ- nych sił zbroJnych ZSRR. 
Le Coeur'a. Przechodząc do oceny sy-

Tow. Le Coeur, w wygłoszo- tuacji międzynarodowej, 
nym przemóWienłu powie- Marszałek stwierdził, że za-

~ł:dni~ 1 MaJa.~drawi~ Man·1festac1·a, 1·ak1·e1·. Ło' dz' 1·es'zcze n·1e w1·dz·1 .ała :if:~~~cki~;~tfest a~!1~J~~: z radością, w im1enm Komi-: że koła rządzące USA otwar 
tetu .. centTalne?o Fra~cuskdeJ cie zmierzają do rozpętania 

re~~iy ~~~~;FsJfi:re:e :::~ Ponad 300 tysiący mieszkańców miasta brało udział w imponującym pochodzie ~~:je::~~~iii ~~~~1k~~j~ 
ny udział w odbudowie znisz- Mimo dość niepewnej pogo 11 Maja w warunkach pełnej shł on - ze ostrze tego pak-
czonego kraju. Szczególnie dy, wróżącej raczej deszcz, jedności klasy robotniczej, po tu skierowane jest przeciw-
godny podziwu jest wasz wy- niż słońce, - cała Łódź robot f raz pierwszy w naszym pocho ko ZSRR i krajom demokra· 
siłek w odbudowie Stolicy. nicza wyległa wczoraj na uli- k. , . dzie biorą. udział oddziały 
Wszędzie zresztą wskaźniki ce miasta. Już od świtu do < » Wojska Polskiego. Z tej jedno (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
waszej produkcji rosną nie- miejsc dzielnicowych zbiórek (Si.% „ ści klasy robotniczej i jedno-

s.ti • ciągnęły liczne grupy robotni- ~~ .... ~. ' .. "' ścl Wojska z masami pracują ·U ł h k 1.),'P:ci~~~. gdy Związek Ra- ków i młodzieży s:llkolnej. stu- l:m '.i~ cymi płynie nasza siła i pew- W3R3, s UC acze ursu 
~ecki i kra·.ie demokracji lu- denci, nauczyciels11wo, praco- ,~~ ność zwycięstwa. dla korespondentów fa 
jowej pracują na rzecz polro- wntcy umysłowi, pracownicy · W dalszym c!ągu pnemó- brycznych i redaktorów 
ju, bandyci imperi2.listyczni, nauki i sztuki, długie szeregi ,. · wienla tow. Ochab przypomi- gazetek ściennych 
na czele których znajdują się mężczyzn, kobie\ i dzieci z. or ,. ··.. na heroiczne boje proletariatu Dnia. 2 maja 0 godzinie H·cj 
imperialiści amerykańscy, nie kiestrami na cze e. łódzkiego - maj roku 1892, w lokali\ Ośrodka. Szkoleniowe 
wzdragają się przed przvgoto- WSPANIAŁY WIEC · ., ":'"''· roku 1905, lata pierwszej be- go, Południowa 65 odbędzie ~i Q 
waniem nowej wojny. Wojny NA PLACU zwycIĘSTWA · selerowskiej okupacji niemie- ,\kademhi 1-szo :Majowa, na k t.S 
przeciwko Związkowi Radziec Godzina 9 rano. Plac Zwy- ~

1
. „ ···,, ,J: · ' ' ck:ej, lata 1919, 1928, 1933 i rą. zlożlł się : 

kiemu i krajom demokracji cięstwa, największy (plac w "* - „ '· ''.,, ~~· ·. ···; · ·:· ~· 1936 i krwawe lata okupacji 1. CzęM oficjalna. 2 Oz~~\· 
ludowej - wojny, którei sprzy Łodzi, jest szczelnie zapeh1io- W ' '„, ; ,,,. " ·· hitlerowskiej. Artystyczna. 3. Zabawa tancr· 
mierzeńcami byłyby Niemcy ny tłumem ludzi. Rów- ~\ · !, ' . · ' ~ · · · '. \\ł - Nasi ofiarni i bojowi po- na. 
Zachodnie, Niemcy, którzy nież na przyległych ulicach bi · „„.„ ·-:.M..,' „- ..• .-.--.„ .. _. -· · "'· przednicy umiera!: z wiarą, Słuchacze, kt6rzy nie oi!el]; 
mordowal: tu w Warszawie. w wakują później przybyłe od- głosu zastępcy członka Biura trafnego Polskiej Zjednoozo- że my zrealizujemy ich ma- li zaproszeń, prł)szeni są. 0 orl-
Oświęcimiu i w setkach obo- dz'. ały. PoEtycznego i członkowi KC nej Partii Robotniczej witam i rzenia. I my je zrealizujemy, hiór tychże w Redac,ji „Głosu 
zów. Na trybunę ~hodzl prze- PZPR I wiceministrowi Obro pozdrawiam proletariat Czer- - zbudujemy jeszcze za życia Rohotniczcgo", Piotrkowska 86 Lud francuski. potwierdził wodniczący Komitetu Obcho- ny Narodowej tow. Ochabo- wonej Łodzi rozpoczyna nanego pokolenia ustrój so· w _dziale korespondencji fahr~-rz 
dobitnie, że solidaryzuje się z du $więta Pierwszomajowego wL przemówien ie tow. Ochab. - cjalistyczny w Polsce. nPJ, w poniedziałek do e:odziny 
~wiadczeniem Maurice Tho- tow. Widawski, który udz.iela - W imieniu Komitetu Cen Po ra-z; pierwszy obchodzimy (Da!szy ~ na str. 3-eJ) 15-ej. 
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e Manile ta ja pi • o a ar sza 
I h d W TEJ PIERWSZEJ DEFI- 1 ROWSKICH AB.MD. Zamkmęciem tego nlezapom przygryw~ uczestnikom ~ mponu1"qcy poc ó LADZIE WOJSKOWĘJ. w I Bezpośrednio za ,,Katiusza- nianego pokazu mocy obron- chod~ i defilady od . l>lisko 

RAMACll POCHODU 1-MA- mi" potężne ~nicowe ciąg nej Polski Ludawej były vo- go9'zin, odmaszerowu~ą1 żegna 
(Dokończen!e ze str. 1-ej) legają się już oklaskd na cześć JOWEGO BIORĄ R&WNIEZ I n:lm z ciężkimi działami a na tężne aztała samoblełne. ne długotrwałymi ok,askami. 
Na trybunie honorowe!!, usta b. więźniów politycznych, na UDZIAŁ SŁYNNE „KATIU- stępnie wśród huku motorów Godl'Żna 18.45. ~wie orkies- 1-MaJowy pooh6d w War-

w.I.onej na wprost wylotu ul. czele których maszerują O- SZE" _ POSTRACH HITLE- przeszły ciężkie czołgi. try Wojska Polskiego, które szawle - ~~kończony._ 

::~~i;!ec;:i2!:~ ~~YE~:e :o :6::\::::: Potez· n~-·ew --ma,_n~: festac1·e ........ ··=c··".,.,,...,.....,a1·--W,m.Oa.„.-kra· 
Szwalbe i Ba.rcikowski, pre- plarze „Hć.s torii WKP(b)" ·~ 
zes Rady Ministrów Józef Cy- demonstrowali w pochodzie u 

~~nic;;~~k~~~~i'a1~ ~!~~~j~~ ~~~~~wskiej szkoły 300 tysięcy demonstrantów w l\atowicach, po 200 tys. we Wrocławiu, Poznaniu t Krakowie 
Polsk.: Żymierski, ministrowie : Ciągnie wlelotysiięc:zna rze- KATOWICE miejsca 500 cwłowych przodo WROCŁAW Na wlec przybyło około ZttO 
Wolski. Radklewicrz, Swiąt- sza chłopów powiatów woj. 6d tw Wrocł'.&w (PAP). 200 TYSJV. tysi""Y osób. Po zagajeniu wie k-'-', D"'b - Kocioł l Ra- wars~.awski'ego. Na dłuższy Katowice (PAP). 300 TYSIĘ wnik&w pracy wojew z a ~ -..~ t S """"'1Y „ ,. <T () ..,.ATO śl 1- d bro ki CY WROCŁAWIAN UCZCIŁO cu przez posła ow. Logę- o-bancnvs•·• wiceministrow:e: przeciąg czasu z~~oiło S.:ę na CY MIESZKA„„c W .... - ąs•"'o - ą ws ego. 6wl ni 

""' ~ S MA.JA W' 'd · k ń b si -e SWIĘTO ROBOTNIKÓW. wińskiego, przem e a wy-Bennan, Po-•awski, Jaroso:e- t rasie pochodu od zielonych WIC WIĘCIŁO 1-szy . srC> me o czącyc ę 0~ 1
"' • d fil ·„ ... ych -ft--o-a w "-'u 1 Maja pttez mia- głosili: członek KC PZPR tow. wł..,. n~mkowskl, 1 Balicki, s"'tandarJ.-· SL i· PSL. Okoł 300 tys1·,,,,.,.na rzesza regow e UJ"r' ... ._...... .„ uui ~_._,. 

....., "' '· vw 
0 

- -.- Il b tni f b yk bu~ l ko sto udekorowane flagami Cze!' Jędrychowsk!, mln. Dy uvw,._,._. oraz sekretarz generalD:Y Mini Nie było końca pada.jąeym man~estujących deklarowała lnrof o.si ckya a Pr rz~sta.~aj„; wonymi i biało-czerwonym.i, i członek ZG ZMP tow. Kę-•terstwa Spraw Zabaramcznych „ pochodu ok......,kom na -eśc' swą wolę walki o pokój i bu- pa P ąs • ~ 
D - ·-„ ~~ · h-„ swe -1„... transparentami i ""'!'tretami o~ dzierek. ambasador 'Włerbłowskł. sojuszu robotniuo - chłopslde dowy socjalizmu. w czasie poc uuu '"' ...,- c&w polsk.:ej i mfęd~zynarodo~ 

W loży dyplomatycznej za- go i łączności miasta ze wsią.. Na trybunie zajęli miejsca nłęcia produkcyjne, §władczą- POZNA1" 
siadają ambasadorowie: Związ . . . ce o wspaniałym I świadomym wej klasy robomiczej ciągnęły Olb 
ku Radicieckiego, Jugosławii.> ~ kolei ~~szerułą . przedsta m. in. gen. Witold, członek wysiłku klasy robotniczej dla od rana tłumy robotników, POZNA~ (PAP) - r~ 
C eh ł j, . Bułgarii no- wicielki Llgl Kobiet, pracow- BiU'l'a Politycznego KC PZPR, dobra całego apołecze6stwa. młodzieży, inteligencji pracu- mi Plu Wolno€ci w Pozna.ni11 

ze os owac -
1 

' i nicy M:n Oświaty l Rolnic- przedstawiciel ministra Obro- Potężną manifestację ucruć jącej, O'I'az chłopów z okolicz- wszystkie okoliczne ulłee !!!\­słowie: Finlandii,!e~raJ~~j~~: twa, - m~jątld państwowe o- ny Narodowej gen. Melenas 1 społeczeństwa śląsko - d~- nych wsi, zdą:Mjąc na Plac legł PONAD 200-TYSI:ęCZNY :;t• =:~11 ;v~liba~ pa:-zed- brazowo przedsta":'iają. na sa- wojewoda śląsko - dąbrowski browskiego zakończyła pełna Grunwaldzki., na którym od- TŁUM. Nad morzem głów łopo­
s~widel polityczny 'Austrii, mochodach sy;e osiągnięci~, - inż. Jaszczuk. Na .specjalnie powagi ! slly detilada wojsko był się wielki w.lee manifesta ~. ~~:nJ.; !m~:;:~:n::~n~ 

eh es d' ff · es· Ru- przemarszowi pracowników \vi.n'.esionej trybunie zajęło wa. cyjny. • „ r-oraz arg a a11' :. Zarządu Głównego Związku -----~ __._ ..........,....,_.."' ~·--_.....,. __________ ..;.;;...;.__________ tretv Marks&, l!:ngelll&, Lenin& 

murrl!, Egiptu i :iis7'.Pam1. Samopomocy Chłopskiej towa w W. ' 01·ewództw1·e ło" dzk1·m i SWina, przywódców p&rtii ro Obecni byli roW'Il:1et atta- rzyszą okrzyki na cześć soju- botniezych Europy i Chin, oraz 
ches wojskowi: ZW!ąz.ku ~- szu robotn'.czo - chłopskiego, rzolO!Wych przodowników pr&· 
dziecldego, CzechosłowacJi, Dalej 1dą dziennikarze, nau- '7· · 
Jugoeławii, Stanów, Zjedr:o- czymele, filmowcy i innl. 400 tys•1ęcy robotnijko' w ,. chlopo' w W ezuie wiecm przemawiali: czonych Amerykt. PołnocneJ i z ODDALI SŁYCHAC li ~łonek KO PZ'PR pos. Zenon 
Francji. WZMAGAJĄOE SIĘ OKRZY Nnwak. przedHtawieiel Stron. 

Pochód 1-Majowy otworzył KI ROZENTUZJAZJ.'10WA- UJZięlo Udział Ul llftGDi#e!!itOCJI ni~tw Ludowych - min. Bey-
przemarsz organi%ac1i młodzie NEJ PUBLICZNOSCI. TO Na terenie c~łego wojewód:z. uformo1nł sit olbrzymi poc:Md,Do zebranych robotniklw i ~hło ~S.:~'::•i ~e~:,:cw~I: 
!owych, który trwał bltsko 

2 
IDZIE WOJSKO, PO RAZ ł'dzki · t h · robotników i cbłop6w. Dołfl.a... -"'w pr11:emówili: prudPtawicitl godziny. z perspektywy try- PIERwszy ZBROJNE RA„ twa o ego w mias t\C i r B nieł tiki. • 

buny wida6 zbliżający się, l~s MIĘ PAŃ°S1."WA LUDOWE- wsiach odbyły ~ię wielkie ma· dę przyjmowało 16 pTzodownl- KC PZPR . tow. ta o.w Raz po ru tłumy wrnollłł;y -·.i z · zk M?odz:ezy nifostacje pierwszomajowe, w ków z hut ,,Ka.ra'' i nHo~ Wasilewski, przed1t&wioie.\ k kl g~ b 11. chorą&„... wią u GO BIERZE UDZIAŁ W PO· których wzięło udział ogólP.m t.em1ja" oraz lilkll wybitnych NKW SL ob. Kilni&k oraz 0 rzy n& cze" 0 ro eów Jic>. 
Polskiej, roz.lega1ą się okrzy- CHODZIE 1-MAJOWYM. ponad 400 tysięcy robotnilt6w, pr:r:ódownik.6w praq w rolnie- ZMP kol W9gnyn. W wrocr;y· Jroju łwia.towego i jego ostoi 
Id: „Niech żyje Polska Z)ed- Defiladę wojs·kową prowa- chłopów i młodzieży. Wszędzie twie. Ba.nderle ~hł~lde wio- st;rm poehodsłe przes uli~ li.a- Zwię.zku Radzi.ecldego. 
noczona Partia Robotniarod· cza, dz!. II-gi wicem:nister Obrony wiece i d~monstracJ· e przecho- zły tra.nsnaren+-, włród ,,...c-..·eh domiik& udział lira.Io ponad .,,.,. • ....... W niech żyją przywódcy n u Narodowej gen. PopławskL i· •J ...,....,., A.DO~u 
polsk:!ego". ~a czele kroczą_ Publiczność wznosi bez przer dzily pod znakiem wzmożonego zwre.eał uwa.g~ DMtfpuj~y; 12.000 ludzi. KRAKóW (PAP) _ '.Rozlei-
mlodrl gó:ni:-cy w tradycyj wy okrzyki na cześć demokra wysiłku prod·1kcyjnego i zdi:icy „E:iiewniki i traktory wyremon- ZGIERZ głe Błonie krakowskie rtllły ll1t 
nych &trojach, za nimi zaś tyemego Wojska Polskiego dowarrej woli walki o pokój. ~~':!:' przez =:nil;ów, umo· !'\'.mad 1'1 tysięcy robotników miejscem potężnej manife$tacl 
mlodz!eŻO'W'i przod?wnicy pra GEN. POPŁAWSKI ZBLI- Szczególnie mocno był akoe11 11 "~' nam pr rDllnowe "'Y i cblop6w zebTało alt na Placu pierwszomajowej BpQlccze~stW& 
cy, skandujący m1arowo na- ZA SIĘ DO TRYBUNY 1 towany fakt pogłębienia się ~o konanie zasiew6w" · Stu Stra.conych, na którym od- krsi.kow~kiego. 
swisko Prezydenta Rzeczypo- SKŁADA MELDUNEK PRE- juszu robotniczo • chłopskiego . PABIANIOB był '1.t wielki wiec 1-Majowy. Po przPmtiwienłu przedstawi. 
spolltej. ZYDENTOWI RP We wszystkich miastach razem Robotnicy Pabianie u.czcili Krótkie przemówienia wyglo cieli\ KC PZPR min. Rapaetrte-

W pochodzie nie&one są DEFILADA WOJSKOWA 71 robotnikami demonstrowali dzi<>ń 1 Maja potężnł ma.nife•· sm przed9tawiciele władz go ?; u.~t 200-tysięcznego tłumu 
trans.parenity, mówiące o ~ ROZPOCZĘTA. przybyli z okolicznych wsi chło teeją._ Prud przedstawiciela.mi PZPR, SL i ZMP, po czym :PO' padły okrzyki: „Pokój, pokdj, 
alnych zada!1iach i z<?boWląza ósemkami idą podchorążo- pi małorolni i średniorolni. władz państwClwych, ~amorzł c'Md 1'1lllzył ulicami miMta. dl'mokratyczny pokój" I ().. 
'niach młodzieży polskiej; Wie- wie z bagnetam!. na broni. Tłu Liczny również był udział ro- dowych i partyjny<'h dc>f'ilowa.- W godzina.eh popołudniowych bzyk ten 100 gigantofonów 
le z nich mów.! o wsipolnocie my publicznośCi z zapartym hotnik6w w obrhodnch pierw- ło ponad 20 tyB. ludzi. Cldbyły się wielki& r:!lba.wy In- roznio"1o do najdalszych za.J,qt 
Ideałów z calą młodzieżą pol- tchem śledzą ten niezapom.nia sr.omajowych w gminiich i gro· SIERADZ dowe i imprezy spe>rtowe. ków miasta 
ską Związku Harcerstwa Pol- ny przemarsz; wspaniały, sprę madach. W Sieradzu wioo i demon- KUTNO Dalsze przem6wienia wygłosi-
skiego, który w. tego:rocz:n~ żysty, równy krok budzi ogól- Og6łeM na terenie wojewlld7.- stracja pierwszomajowa skupiła Ponad 18 tysięcy osób wzięło li przedstawiciele Stronnictw 
pochodzie 1-MlłJ<YW~ bJerz ny podziw. P'Jdchorążowie twa. odby-ło się 116 obchodów udzial w manifestacji pierwszo Ludowych: zastępca RekretnTZa. , tak 1 czny u na sobie uwagę całej ludności db po raz pierwszy 1 - skanduJ·ą 1·ak J'eden mąż okrzy nicrws1.:omaJ'owych. majowej w Kutnie, W o y- naczelnego NKW PSL ob, al ,. miru:ita i okolic.r;nych wsi W po ~ dzi · kd NA CZESC PREZYDENTA tych dni& poprzeilnie~o aka·.1e- Szayer, KO SD ob. Ga.był i Sze.roką ławą, trzymaJ~ się BIERUT„ ARMII RADZIEC- PIOTRKOW chodzie wzięło udziRl ponad 1 mia.eh wzięło udriiił powyżej 6 ZMP tow. Ja.bło:6ekl. 

id.zł „.... młodz.!e~ "'"' tysięcy robotników i chłopów. ł za ręce,. e pm~? . KIEJ I JEJ WODZA GENE- N:i. wiecu pierwazomajowym tysięcy osób. Refem.ty wyg o- Treścią przem6wiei była 
ze , .Słuzby Poffice ! ZMP i RALISSIMUSA STALINA. w Piotrkowie, kt<Sry :z1.rrom11dził RADOMSKO sili tow. Kuncer (PZPR), ob. I walka. o pokój w MjuRzn ze 
Z!iP, ~a.nduj~ glosno sio:~ Kómpan'.a za kompanią prze 1\!! tys. robotniklr.v i chłnp .'w, 

1 

Uroczystości w Radomsku w Pietrzakow'& (~T,) i pnec1sta- Związkiem Radz:ieckim, kraja-
„Pok6j • o któ~o ugrun t chodzą podchorążowie wszyst przemawial prz~dstawiciel KC dniu 1 maja. roą>oozęły ai~ o •-:i•;~1 ;n,fp kol. Pl iznink. mi demokracji ludowej i daJ... 
wa.nie waJczy dziś cała pos ę- kich rochajów broni: strzelcy, PZPR ob. Dolit'.ski. J>o wiecu godz. 9 na placu Bportowym. (Dalszy ciąg na str. 3-ej) szy marsz do socjalizmu. 
powa lud~kość. . fllzylierzy ~ automatyczn~ 

M?odzlez polska mesie w p.1.st.oletami na plersi;,.ch arty 
pochod:r:le portrety przywód-;o lerzyści, czołg'.ści itd.' Idą 
ców demokratycznych mas lu • li fi . 
do h , g świ ta 1 wielo orzv„z o ceroW1e. 

. 
Demonstracja potęgi ZSRR wyc ca~e ~ a . Jeszcr.e nie przeminęły wra 

j~zyezne nap~y, domuagaJąCe żenda, jakie poz.ostawił prze-
s.ę utrzymanie. pokoj · mars.z podchorątych, gdy zbli (Dokończente ze s.tr. 1-eJ) !szykami szli elewi szkół ofilwej „Taczankami'' - prze- przedterminowo powojenną 

Huczne owacje wltaJą ma- żają się SAMOCHODY DO- cji ludowej, ale siły pokoju cerskich i szczególnie se:r- jechała dywizja wojsk zmo- pięciolatk~. 
szerujących zwartym szere- WóDCóW 1-E.J DYWIZJI. zdecydowanie górują nad si- decznie witane, oddziały ma- toryzowanych, następnie Za robotnikami defilowa-
glem uczniów szkól kadec- Pojaw.fonie się Kościuszke>w łami wojny. r.:vnarzy. W chwili, kiedy na piechota, zao\)atrzona boga- ły tysiące pracowników in-
kłc~. . . . ców da.je hasło do ogólnej dłu Pl c y k ły t t I • r • I t • stytutów nauk b d L10zne formacie „Słuzby gotrwałej owacji na cześć żoł Masy pracujące całego ac zerwon w roczy o w ar Y er1ę p zeciw om- owo- a aw-
Polsce" wywołują huragan o- nierzy Dywizji, która zapo- świata wzmocnią swe sze- od~ział~ elewów szkół ~o; c~ą i p~eciwczołgo~ą wsz~I czych. ~an?wyc~ transparen 
klasków na trybunach oficja_l czątkowała pod Lenino marsz regi nad siłami wojny. Ma- ~k1ewsk1cb „Su~orowcow kich kabb~6w, ~aleJ potez- ta~h po1awi~y Slę. hasła, mó 
nych i W'Śród tłumu spoi:eczen ku wolności. sy pracujące całego świata 1. „Nachimowcó'iv , tak lu- ne formacJe WOJsk spad.o- w1.ące .o. wyzsz?śc1 na:uki ra 
stwa warszawsktego, przyglą- Zakończeniem przemarszu wzmocnią swe szeregi i wal- h1anych nrzez całe społeczeń chronowycb, oraz artyleria, dzieckie], o 1ej oSlągnię-
dającego się pochodowi.. piechoty była DEFILADA JE kę w obronie pokoju. stwo radzieckie, uojawiła się poczynając od miofaczy min, ciach i o wzroście zastępó~ 
Powszechną wesołość WY- DNOSTEK WOJSK 6CHRO- N 'd d • k. • czołówka defilady powietrz- a skończywszy n11 słynnych, radzieckiej inteligencji. oł j . 1 ka.ty i __,..,,towane NY POGRANICZA d aro ra z1ec I - nowie- • t • t t . • d , • • h d t d K p d t b . -"-w u Ił Pa .„ .... u„ oraz wu d • ł M ł k W •1 1 • ne3 - po ęzne cz eromo oro me osc1gmonyc o a „ a rze ry unann przeszn. 

na samochodach fnscenłzacje, kompanii Mili.cji Obywatel- zm • arsz!ł e • tuasihewks_n we, latające twierdze w oto- tiu'lzach". · przedstawiciele inteligencji, 
pn:edstaw:ia.jące w satyrymmy skiej, które pozd.rawiano ser- - moze z wiara I o c ą on • . T 6 z d 'zj t . rt ś . h't kei 
at>os6b knowania imperiaUs- decznie jako strażnika intere tynuować pokojową, twórczą '7-enin, mys.iwc w,I t z~ 8 ~ i Io o~v~~- pisarze, .8 Y /{• ar: ~et • 
t6w amerykańskich, oraz ich sów mas pra~~jących". pracę budownictwa komuniz mą ot rzym1WP. sa~'! o Y c~ el nąj kprzeJeC a a h YZ. • ~a dprac?wmcytk.i hmowi 11 . s u• 
ponleczników. Defilują nasitępnie na samo lb • t • t • romo orowe. s au za ntm wo s pancernyc • iemJ& enci wszys ie ucze n1 mo 

Po przemarszu młodzieży.i chodach oddziały zmotoryzo- mu, a :'!'1emt ~a s rady. eJ urzeciąF?ały dywizje bom- drżała od łoskotu jadącvcb skiewskich. Z niezliczonych 
zaprezentowały swą tężyznę wanej p!echoty. l:!a~y ~8°\ ~o .ę:na ~n ziec- bowców. · czwórkami potężnych c~oł- szeregów wznoszono bez-
lrluby sportowe. Za piechotą - saperzy Na krr;;i • 0 nic wo 1 mary- W tym roku widzimy wy- gów. ustannie okrzyki na cze§~ 

Dale<j szli: partie polityczne, ciężarówkach - łodzie i J,on- nnr a · , , . łącznie dywiz~e lotnictwa od O godz. 11 na Plac Czer- Stalina, Partii Komunistye11 
i związki zawodowe, killrudzie tony, wewnątrz łodzi - wy- Po ~rzem?W11eruu rozpo- rzutowego. Błyskl\lwicznie, wony wkroczyły poprzedza- nej, Armii Radzieckiej, kia 
s!~oosobowa grupa Polaków prętenii żołnierze z wiosłami, częła się defilada._ Była ona trójkami przelatuje jedna ne lasem sztandarów rewo- sy :robotniczej, chłopstwa I 
z Ameryki, koleja:rze, tramwa dalej nowy rodzaj nowoczes- wym~wnym. ~w1ad~twe~ dYWizJa odrzutowców, a za lucyjnych masy pracujące intelil!encji, na cześE boba• 
jarze, robotn:cy stoczni pol- nej broni - mofdzierte, C:ąg- potęgi radzieckich sił zbro] nia - po krótkiej przerwie Moskwy. Na czele ich szło terstwa mas pracujących ca-
sldch. pracownicy kultury 

1 nięte przez samochody z ob- nych ich niezrównanej :o 3· iaia sie odrzutowce kilkadziesiąt tysięcy spor- łef!'o świata. sztuki, af'tyścl, muzycy, plasty sługą ' • · b . ś . i d 0 aw · -
cy i pracownicy służby zdro- Mo~erze ustąpiły miejsca spra;vnosci, OJOWO .ci ~s NIEZNANEGO DOTAD TY- towców w barwnych kostiu Przez 5 godzin przecląga-
wła. ARTYLERIL Cicho suną ba- cypdl~nyk, do~odem, zbe ad~i~ PU. Rozwijają bne tak znacz mach. ły przez Plac Czerwony ol-

ZaledW:e przebrzmiały owa terie za bateriami: wygodne, ra ziec '.1 Jesz~ze ar zieJ na szybkość, że potężna g:ra Następnie zwartymi sze- brzymie zastępy ludności 
cje, jakimi publiczność przy- lekkde c!ężarówki dla obsługi, wzbogaci.la SWOJe znakomite ich motorów rozlega się do regami maszerowały setki ty moskiewskiej. Manifestacja 
jęła robotników budowlanych a za nimi działa na ogumio- uzbrojeme. piero za chwilę przelotu po- siecy robotników poszcze- ponad miliona mieszkańców 
- twórców trasy W - Z, a roz nych kołach. Przechodzą ko- Jak coroctnie, rozpoczęły nad głowami tłumów. Sa- gólnych dzielnic stołecznych. stanowiła wspaniałe świa-

lej~o działa • przeci~ołgowt; I defiladę bataliony oficerów moloty te przeclągaja rów- Na olbrzymich transparen- dectwo siły i jednolitości Od Redakcji róriyc~ r~~r?";· . ~~n?Stki słuchaczy Akademii Wojsko nież całą dywizją, co świad- tach uwidoczniono liczne społeczeństwa radzieckiego. 
~1Y eru ~ t eJ clę~ iebJ . dzo- wych imienia Frunzego, Sta- czy, że stanowią one już ma cyfry, świadczące o wspa- T,udnoś~ stolicy pokazała w z powodu nawału materia-lu ;;u ne zam eresowame u ą r D • · , k• ż k d • b • I t • t · ł h · i i h ' · 1 · 1 sprawozdawczego z obchodów <Wla.ła przeciwczołgowe, s lttó n>;a, zierzyns iego, u ow sow~ ro. zaJ roni o nic wa i.na yc os1ąW?- ęc ac prac1· ., m? M~Ja gotov:ość da -

Pierwszomajowych druk dal- rych każde ma wymalowa.ne sinego, Woroszyłowa - we- radzieckiego. Jących. M. m. zapozna?' !e] walki o pok6J, o roz-
11zeg0 clą.gu powieści „Daleko białą farbą maki, św:ładczące terenów. ostatJ?.iej wojny - Równocześn!e przez Plac tłumy ~ wynikami produk Kwit swej ojczyzny, o no­
od MoskwY'' Jesteśmy zmusze o ilości mls7,czo.nych niemtec- kawalerow wielu orderów, Czerwony w siad za kawa- cyjnyrm przemysłu obwodu wy potężny wzrost gospo­
nł odłożyć do dnia jutrzejsze- kich czołrów, punktów ognio- lbohaterów Związku Radzie- lerią - tradycyjnymi je- moskiewskiego. Robotnicy te darki narodowej i dobrobytu 
go. wycb ł bunkrów. ckiego. Za nimi zwartymi szcze z czasów wojny domo- go obwodu zakończyli już mas nracujących. 

1. v. •• v. Tydzień Oświaty, i rasr 



Dzień radości i wesela 
Tłumne i beztroskie zabawy na placach i w parkach łódzkich 

święto l·go Maja ludnoścS 
Łodzi obchodziła uroczyAcie, 
ale zarazem radośnie i w na­
stroju szczerego wesela. Po 

nieraz na 11licach miasta sta- stałą. poprawę warunków na· 
cza.IS formaUe boje z granato-1 ~zej pracy, a po pracy o dobrą., 
wą policją.I godziwą rozrywkę - dorzucają 

- Dba o nas Państwo, dba o illni. 
manifestacji, która zgromadziła ------------------------­

Moi sympatyczni rozmówcy 
nikną. mi wkrótce z <Jezu. Po. 
rwali do tańca swoje koleżan­
ki • robotnice i wirują. j11ż z 
nimi w takt walczyka. 

„Niech wiedzą inni, że zało 
ga „bawełnianej dwójk:." to 
prawdziwy czerwony proleta­
riat" - mówią robotnir:y. li­
cząc wzrokiem stale rosnące 
szeregi. pon&d 300. OOO mieszkańców nar 

szego miasta we wspólnym po­
chodzie -:- odbywały się w go­
dzinach popołudniowy('h na pla 
cach i w parka.eh miej11kich 
liczne zabawy ludowe na świe­
iym powietrzu. 

Zabalt& w Helenowie zaez~ła 
11ię po godz. 16.tej. Do tańca 
przygrywała orkiestra braci Ło 
patowskich. · Przybyli takie na 
występy uluhieńcy public:r.no. 
lici, arty§ci "~ei:. &dzkich: Ha.n 
ka Brzezińska., Karol Ha.nusz i 
inni. 
Panował nastrój beztroski i 

wesoły. Kilka tysięcy robotni. 
ków i robotnic tańczyło do 
upadłego pod rozłoeystymi drze 
:wami parku helenowskiego. 

- Dziś jest przecież nasze 
święto, towarzyszko - oświad­
cza mi uśmiechają.c się jeden z 
robotników - więc jakże się 
tu nie cieszyć T 

- Mamy słuszne powody, 
a.by obchodzie ten dzień ra... 
do§nif' - nic tak, ja"K przed 
\lll'Ofoal - kiedy musieliś.lllY 

400 tysięcy ludzi manifestuie 
w województwie łódzkim · 

(Dokończenie ze str. 2-ej.) 

1 
TOMASZ6W 

Z.OWICZ Do wielotysięcznego tłumu 
Na akademii pierwszome.jo- zebranego na stadionie Wojska 

wej odbyło się ~ęczenie na- Polskiego prze;nówił za~tępcn 
~ród 11. pnodowmkom ~racy: cllonka KC PZPR t.ow. min. 
"\V godzina.eh rannFh uhcam1 . . . . W 
przeszedł poch6d liczący około Eugei:i111sz 5tawmsk1. . po· 
20 t • t ·k6 W ehoclzrn, który następme przc-

Y!'ięcy . uczes n~ w „ po· szedł ulicami miasta, wzięli 
c!1orlz1e. wzi.ęło udział kil~a ty. tidział robotni(ly fabryk toma· 
Slęc:f Młopow, w malowniczych szowskfoh, pracownicy urzędów 
stroJach. l~dowych.. . i instytucji, oragnir:ncje mło-

R6wn1er; na WSiach. pow1atu dzieżowe i lic~ne delegacje 
łowickiego odbyły się liczne ~hłopskie. 

Bawią się wesoło. To prze­
cież ich dwięto - święto ludr.i 
pracy. 

- Oho, będą nas tysiące -
stwierdzają z zadowoleniem. 

• * • I rzeczyw'.ście, są tysiące. Na 
Wczorajsza zabawa ludowa czele ustawia się młodzież· hu 

na Placu Woiności zgromadziła fiec SP, organizacja Z1.\rP, 
ok. 15 tysięcy ludzi. Przy ocho. szkoła podstawowa, iespół 
czych dźwiękach orkiestrv świetlicowy. Na barwnie ud~ 
tramwajarzy i zain.stalowanych korowanym samochodzie w lu 
specjalnie głośników Polskiego dowych stroj :l::h słynny batet 
Tia<lia, tłumne rzesze zebranvt·h bawełnianej „dwójki". Dz:ar­
tancerzy bawiły się wesoło· do skim krokiem ruszają rr.łodz.e 
późnego wieczora.. W tańcach żowcy, aby wziąć udział w o­
wzięli nawet udział tak po- gólnym pochodzie młt)dz.ieży 
ważni zaz'91'yczaj milicjanci, naszego miasta. 
porywają.u w pląsy co uro· Teraz zostało więcej miej-
dziwsze dziewczęta.. sca dla „starszej gwardii". Dlu 

manifestacje, podczas których 
referaty wygłosili przedstawi­
c.iele PZP:& i SL. 

Prawdziwą. atrakcją ?.abawy gim wężem rozwija;ą się sze­
~tało się przybycie samochodu regi pracown:.ków PZPB nr 2 
ciężaro,vego z pianinl'm, przy na ulicy Ogrodowej. Na czele 
akompaniamencie którego pont u sztandary podstawowej 0 rgani 

RAWA MAZOWIECKA zacji PZPR, Rady Zakłado-
lloR6 robotników :. chłopów, larni artyści: Hank~ Brzeziń. wej. Za nimi robotnicy i pra-

XONSTANTYNóW 
Pochód pierwszomajowy zgru 

powal powyżej 2 tysięcy robot­
ników i młodzieży. Owac~'Jr.il! 
witano biorące udział w : 
eh.(ldJJ.ie deleea.cje chłopskie . 

którzy wzięli udział w pocho· Fka, llarbara Halmirska, Zo · cownicy biur, a nad głowami 
<hio pierwszo1:mjowym, prze"kro fia Wilczyńska, Karol Hanusz prawd?;'.wy las proporców i 
ezyło. 5 tysięcy osób. Na trybu Micltnł ślaski i chór r('wefor- transparentów. 
nie zasiadł m. in. Marszałek Pada komenda u kt b 
Sejmu Władysław Kowalski, sów Wesoła. pi'Ltka" odśpie . . · P n z nr - " . • . . - ny szyku.ie s1ę do wymar;;iu. 
'<tory ~JH't°jnlni11 na ten uror ; · wali sz.ere!5 naJpopularnicJszych I Tłum zgr-0madzony na placu 
sty dzieli przybył do Rawy. I pieśni i v1mienel> 's.ol'.awnie i szYJ?ko formuje sie 

NA ROGU BANDURSKIEGO 
I A.L. l(OSCIUSZKI 

WIEC MŁODZIEŻOWY 
Punkt przy zbiegu ul. Ban­

dursk:ego i Kościuszki przewi 
dziany był przez Komitet Or­
ganizacyjny Obchodu 1-go Ma 
ja na zbiórkę młodzieży. 
Młodzież szkół podstawo­

wych, średnich I wyższych, 
młodzież fabryczna. organiza­
cja SP, przybyły ze wszyst­
kich krańców miasta. aby u­
czestniczyć w wiecu. który 
transm:towany był z Placu 
Zwycii::stwa. Wprawdzie nie 
do wszystkich dochodzlł:v gło 
sy mówców, lecz ogromny en­
tuzjazm grupy najbliżej stoją 
cej przy głośnikach udzielał 
się i był podchwytYWany przez 
dalej stojące grupy i oddz!a­
ły. 

Lecz punkt kul~acyjny u 
roczystoścl miał dopiero nastą 
pić. Po zakończeniu wiecu tłu 
my drgnęły niespokojnie. Z 
placu wyszła pierwsza grupa, 
a za nią następne 1 popłynął 
las szturmówek ! transparen­
tów. Z pieśnią „Naprzód mło­
dzieży świata" ruszyły bryga­
dy młodzieżowe. aby włącz~ 
się do ogólnego głównego po­
chodu Łodzt pracującej w 
dniu świeta 1-.e:o Maja. 
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PA.&STWOWY TEA'l'.R 
WOJSKA POLSKIEGO 
w l.odzi ul. .T&raoaa ~ 

Dził o godz. 19,15 komedia 
oojwybitniejszego dramat.4>piea­
rza hiupa:6.skiego Lope de 
\' 1>gi pt.1 ,,PIES OGRODNI­
KA". 

TBAR .OSA" 
Traugutta l tel. 172-70 

Cod:zdellllie godz 19.30 „Rycen 
Szalony„ s A. Dyms:s~. 

PA~STWOWY TEAn 
POWSZECHNY 

w ł.odd al. U·go itstopada 21 

Dzlł I dni następne o godz. 19.15 
Pwa Teatry•• J. Szaniawskiego. 

'!'EA TR KAMERALNY 
DOMU iOŁNIERZA 

Daazyruildego 34, 
DziA i codziennie o godz. 19,15 

aztuka Stewarta „GWIAZDA 
S'l'EVENSON.A". 

TEATR „MELO DRAM'' 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ.) 

DzU o godzinie 19.15 dosko­
nała komedia E. Augier i J. 
Sa•ideau pt.: „ZIĘó PANA 
Poirier", 

TEA Tił KOMEDD MUZYCZNEJ 
.,LUTNIA'" 

Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19.15 „BA· 
R.ON CYGANSKI'" operetka w 3·ch 
aktacb 

Rl)BOTNICZJ! TOWARZYSTWO 
PRZVJACT0t DZIECI · TEATR 

LALEK .PINOKIO'" 
Nawrot 27 

Codziennie opróc2 poniedzialkó"W 
• yodz 9 30 .Czarodziejski kalosz"" 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
lódż. ul Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Wśr6d tłumu sportowców Vl'Y­
~zuTciwano ulubieńców atakowa-
1:0 ich o antogmfy i poklepy. 
wano przyjaeiel~ko po ramio­
nach. .,Biwak" naszych spor­
towców nie był pozbawiony atra 
kejL Gimnastycy dla ro:>:grzew 
ki (ranek był dość chłodny) 
szybko rzucili się do drążka 
mni<>szczonego na jednym z ant 
i dali pokaz efektowny<·h ćwi­
czeń, które żywo oklaskiwała 

:1cbraóa przygo"lnie publiczność. 
Przemarsze coraz to nowych 
irrup odwróciły chwilowo uwagę 
od sportowców, ale gdy kolumna 
ich maszerowała. już n li­
rą. Piorrkowską, jako orgauirz­
ua ezęM imponującego poehoJu 
1 Majowego znów sportow~y 

~tali się jednymi z tych, którzy 
wzbudzali na.jwiękRze zaintere­
rowanie nie tylko "Wśród nii.j-

Dział olicjalną LOZB 
lllltllllllłlUlllfłlllllllłllUllllllłllfllflllllUłlltfltlllłUłlłłllllllłlllllUlłlł 

Komunikat Kapitana Sportowego Nr 7 
Wyznaczam następujących za 

wodników na Mistrzostwa Pol­
ski we Wrocławiu w dniu 5, 6, 
7 i 8 maj'!- rb. 

W wadze mu~zej - Kamiń­
skiego (ŁKS „Włókniarz" ). 

W wadze kóguciPj - Czamec 
kiego (Związkowiec „Zryw") 

W wadze piórkowej - Mar-

kostium sportowy, buty i czy­
ste b1rnda.i:e. 

Odjazd nastąpi dnia 3 maja 
rb. z dworca Łódź - Kaliska. Go 
dzina oajazdu b11dzie zakomuni 
kowana klubom telefonicznie. 

Kapitan sportowy 
St. Racięcld. 

Budowlanych i Resursy 
We wtorek, dn'a 3 maja 1949 

roku o godz. 19-tej w pierw­
szym terminie, o godz. 19.30 w 
drugim terminie w lokalu Swie 
tl'cy Związku Budowlanego, Na 
wrot 23 odbędzie się: Nadzwy­
czajne walne zebranie członków 
ZK5 „Budowlani" i KS ,,Resur. 
sa". 

Codzle!U\le prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI Franta W nJedz.lelę 
t ~wlęta dwa widowiska o 15-tej 
t 17-tej Kasa czynna od godziny 
IO-te1 

~f~~~,';}1ciego (ŁKS „Włók- ~ w fi A k n i a r z z w V c i e i a 
w wadze lekkiej Maciej • „ V a 

rzyka woncordia). reprezentację Lodzi 2: 1 (1: O) 
W wadze półśrndniej - Ole~-

uika (ŁKS „Włóknial"z" ). Główną. imprezą. sportową z I Bajan, Urban, Gwoźdźiń•ki, Pie ntczek znajdują.cy się sam 
\V wadze śr'3dniej _ Trzęsow okazji święta Pracy był mt>cz karski, Janeczek, Piet rzak, sRm z Komarem - strzela 

na I Zawt'ldami kierował i!obrzE' ob. 
nad Y.aźmierczak. P;ibliczuoś, i ze 

względu na. brak komunikacji 
tramwajowej tylko około 3 ty­
sięcy_ 

C Y R K N R. 2 
codziennie o godz 19. 15 soboty 
2 przedstawienJa - niedziele 3 
pnedstawlenla 

ski.ego (ŁKS „Włókniarz" ). pilkarslci rozegrany na stadio- Kopera. poprzeczką.-
W wadze półciężkiej _ nit• :f,KS Włókniarza pomiędzy Reprezentacja Okręgu: Ko- P_o zmianie stron ~ope.rę zast_ę 

Wojnowslciego (Związkowiec zc,społami gospodarzy oraz re- DJar (Zwią~kowiec), Gałązka f'UJe bez powodz.~ma P1.ekars1a, 
Z ") prezentacji okręgu łódz-.clego. (Boruta) Jach (ZZK Łódź), a w reprezentacJi zamiast Ja- •Cz------------• 

" ryw . ' il s ulik yta"c1"e w wadze ciężkiej _ Jaskółę Szczęśliwe ~wyei~stwo uzyskał Mn.tloch (PTC), Miller (ZZK rha wystąp m . J 
(LKS „Włób.iarz") oraz do- LKS Włókmarz w ato~unku Łódź), Szabiński (ZZK Kolusz- Począ.tkowo przewaga była Głos Robotn1·czy" 

WiPlklP widowisko atrakcji 

datkowo Niewau1.iJa (Związko- ~ : 1 (~ : Oł· Gra była zywll, ki), Witkow~ki (Unia), Ko- po stronie gospodarzy, jednak JJ 
~;ee „Zryw") _ rnteresuJą.ca i zo względu na sy c:;;ewi;ki (ZZK Lódź), Matynia potem gra się wyrównuje a sy-

Na sekun"lanta wyznaczam ti:acje podbran:ko:wo trzymała (Tioruta), .Zcleua~· (ZZ~ Ko- tuacje zmieniają. się jak w ka· 
Garncarka Józefo. widzów w napięciu. luszki), Smulik (Spójnia), Szy Iejdoskopie. GwoździńRki nie 

ADRIA - „Dzwonnik z Notre Da- Kierownictwa klubów czyni Składy drużyn były następują. n:;atski (Unia). trafiit do pustej bramki prze-
się odpowiedzialnymi za dopilno ce: W' pierwszflj rzę~ci zawodów ciwnika, a Janeczek przenoiii z 

Gł..OS 
organ ILódzklego Komitetu 
I WoJewódzklego Komitetu 
PolskleJ ZJednoczoneJ Pańll 

me"". 
B!_ŁTYK - „Szewc Mateusz··. 
B_'dKA - „Casablanca"". 
GDYNIA - Progr. Aktualn. Kraj. 

wnnie wagi swych zawodników. .?.KS Włókniarz: Styczyński gra hyła ciekawa. W 27 minu- ilogCJilnej pozy11ji. Ten ~am za-
Zawodnicy powinni posiadar ł'„11~. ~odarcz~ k, Solt_v~zew~ki, cie Owoździński z podania pra- wodnik w 25-ej minucie zwu­
-------------------------- "Woskr:r.ydłowego strzela bramkę szu Komara do kapitnla~ji. 

RobotnlczeJ 
RedaguJe: 

Kolegluw Redakcyjne. 
i Zagr. Nr. 18"". Co usl-ysz-ymy przez radio? ctln. Wlókniari:ą.. Na. 5 minut przed końrem za.-

Komar nie ponosi winy w żad wodów z rzutu karnr.go bram kę 
uym wypadku za. przepuszczo-1 rua reprezentacji uzyskuje środ. 
nego goala. W 33-ej minucie .fa kowy pomocnik :Miller. 

Wydawca: RSW „Prasa", 
Adre• Redakcji: t.6dż, Piotr­
kowska 88, III p. HEL (dla młodz .) - „Dżulbars". 

Druk-: MUZA - „Słońce Wschodzi"". 11.30 Audycja szkolna, „O czym I tośoi 1-majowych, 17.00 DZIEN· 
POLONIA - „Cezar i Kleopatra··. mówią książki"' słuchowisk.o, 11.57 NIK POPOŁUDN . 17.15 Koncert 
PRZEDWTOSNTE - „Jej Pierwszy Sygnał czasu, 12.04 Wladomości rozrywkowy, 18.00 „Bakteńe, któ· 

Bal'" pCJł. 12.15 Muzyka z płyt, l!?.20 re atakują dzieci" , 18.10 Audycja 
ROBOTNIK - „Wielka Nagroda". Audycja dla wsi, 12.50 „Na swoj- Polskiego Wydaw. Muzycz. , 18.45 
ROMA - „S!uby Kawalerskie"" ską nutę"" . 13.20 Skrzynka PCK, Lekka muzyka dwufortepianowa, 
REKORD - dla mlodz. „Dzieci Ka· 13.30 Muzyka obiadowa, 14.00 Au· 19.00 II-gi DZIENNIK POPOŁUDN. 

Kołeczek zwycięża 

Zakłady Graficzne IL s. W. 
„Prasa"' l.ódt, ul. żwtrkl l'J, 
tel. 208-42. 

Telefony: 
'ledaktor naC""..elny: 21&-H 
Zastępca red. aacz. llt-0~ 

w wyścigach żużlowych 3ekretuz Odpowiedz. 218· 21 

pitana Granta'" dla dor .. ,Gilda"". dycja Zw. Nauczycielstwa Polsk. 19.15 Audycja dla wojska. 19.40 
STYLOWY - dla młodz. „Nowe 14.15 Koncert solistów, 14.50 In· Radzieckie pieśni chóralne. 20.00 

Pokolenie", dla dorosł. „Ek.spe- formacje, 14 55 (Ł) Komunikaty, „WsZ'0Chnica Radiowa"", 20.20 Kon­
ryment D-ra Ehrlicha". 15.00 (Ł) „Antoni Dworzak - w cert popularny, 21.00 DZIENNIK 

SWTT - „Rosanna Siedmi'U Klllę· 45-t4 roczni.cę zgonu kompozytora'", WIECZORNY, 21.40 „Daleko od 
życów'". 15.20 (Ł) Aktualności łódzkie, 15.30 Moskwy"". 22.00 Koncert. 22.45 (Ł) 

Wczoraj w ramach imprez 11 szy byli na u.wod<trh motocyklo 
rn!l.jowych rozegrano na torze wych . 
inżlowyn: wyścigi motocyklov-:e, Wyniki te~hniczne wczoraj 
w · których startowali tej klasy nych wyścig5w wyglądały na­
ki<>rowq, jak: Kołeczek, Kraka stępująco: 
wiek i foni_ Piękną jazd.ę poh- W przedbiega(lh zwyriężyli: 

Sek"°tariat O!?ńla;r: W-21 
()zlał psrtyjnJ ~. 254-26 

wewn. Jl 
Dztał korespondentów 
robotniczych I chłop. 
9klcb or82 redaktorów 
ęazet ścleDJlycb: Jlt-U 
Dział mutacji: 211-11 

TATRY - „Cztery Serca". „Książki mówią"". 15.45 Kwadrans „Tydzień sportu łódzkiego"" . 22.58 
TĘCZA - Srewc Mateusz"". piosenek, 16.00 Transmisja z biegu (Ł) Omów. progr. lok. n.a jutro, 
WISŁA - „Cezar I Kleopatra" kolarskiego Praga - Warszawa. 23.00 Ostutnie wiadomości, 23.10 
WŁÓKNIARZ - „Krwawa Wen- 16.15 Audycja Powsz. Domów To· Wyścig kolarski Praga - Warsza· 

detta"". l warowych, 16.20 (Ł) Audycja dla wa, 23.20 Koncert symfon1czny, 
WOLNOSC - „Muzy~ ł Miłość". d7lieci pt. „Poczta Wujka Bolka"", 24.00 Program na jutro, O..UI fł.1 
ZACHĘTA - „Opowieść o Praw· 16,35 (Ł) Piosenkl dla dzieci, 16.45 Koncert życzeń, 1.00 (Ł) Zal!ioń~z 

dzlwym Człowieku". (ł.} Montaż dźwiękowy z uroczys- audycji. 

Z!lł nam wczoraj Kołeczek, nie· Pięta. (Ogniwo). Salnwa (ŁK::> 
s;.ety w jednym z b;eg5w uległ Włókninl'Z), Kołeczek (Ogni­
on kraksie i rozbił maszynę, wy wo), Krakowiak (ŁKS Wlóh. 
ri'1odząc na szczęście sam z tPj aiarz) i Wr6żyński (Ogniwo) 
op're~ji calQ. Zawot1om przygll}· W finale zwylliężył Kołeczel; 
d~ ~ię licznk! rzeszo publiczno- (Ogniwo) w czasie 1 : 48 przed 
ści wśród której znalazło się wie Krakowiakiem (ŁKS Włńk­

Dział r;nleisk1 l sport.: 254-21 
wewn- R l U 

Dział r:„·momlczny: 221-211 
DZlał rolny: wewn. 8 - ~ł-21 
Redakcja nocna: 172-11: 155-81 
Koloortat: 
t.ódt, Piotrkowska "10, tel. m-sz 
Adm1n1strac]a: ZGQ..f2 

nztał oęłoszeń1 tll-IO 
ł,ódt, Plotrkow~lra SS, tel. 111-50 

- Czy oskarżony miał wrażenie, że ona gotowa jest go 
zmusić. __ do ożenierua się z nią wbrew jego woli? 

- Nie, proszę pana. Moim zamiarem było wyczekać 
tak długo, dopóki nie zbiorę sobie dosyć pieniędzy. dać jej 
wszystkie i odpowiedzieć odmownie 1'a jej żądania, lecz po­
magać wedle możności. 

- Dobrze to wszystko - mówił Jephson ze słodyczą. 
dyplomatycznie dobierając słowa - ale z tych listów, któ­
re panna Aldf'n pisała, wiele rzeczy wyczytać można - wy 
ciągnął rękę do stołu prokuratorskiego, wziął ieden z listów 
i ważył go uroczyście w ręku. - Jest w nich na przykład 
wzmianka o projekcie wycieczki, który powzięliście oboje. 
Proszę mi powiedzieć, jaki to był proiekt. Ona wyraźnie pi­
sze, o lle pamiętam, o „naszym projekcie". 

- Wiem o tym - odrzekł Clyde_ bo od dwóch miesię­
cy rozmawiał o tym z Be1knapem I Jephsonem. - Był to 
właśnie projekt - powiódł po wszystkich wzrokiem, któ­
ry starał się uczynić szczerym i przekonywującym - jaki 
tef ciągle proponowałem. 

- Jakiż to projekt? 
- Żeby gdzieś wyjechała. wynajęła pokój l pozwoliła 

rr-1 sobie pomagać. 
- O, nie. nie o tym myślała w tym liście - odparł Je­

phson drwiąco. - Panna Alden pisze przecież w jednym 
z listów, że to dfa oskarżonego będzie przykre wyjechać z 
Lycurgus i być przy niej do chwili, gdy ona pozbędzie się 
kłoootlL ale na to nie ma rad7, 

·u t~,,j,:lt, kt6rr.v po raz pierw· r.ia.rz) - 1 : 49 i WrM;yńslcim ------------..J 
- Tak, wiem o tym - odpowiedział śpiesznie Clyde, I 

jak gdyby miał właśnie o tym mówić . - To był wszakże 
projekt nie mój, tylko ona mi ciągle powtarzała, że powi­
nienem to zrobić, bo to jest jedyne wyjście dla niej_ Mówi­
ła mi to przez telefon. a ja dla świętego spokoju mówiłem 
jej: „dobrze, dobrze", wcale nie mając zamiaru przystać na 
jej żądania, i postanowilem później z nią o tym pomówić. 

- Mhm. To znaczy, że oskarżony miał co innego na 
myśli, a ona co innego? 

- Tak. Wiedziałem, że nie mogę w żaden sposób zgo­
dzić się na jej zamysły . Prosiłem ją wiec, aby czekała. do­
póki nie zbiorę trochę pieniędzy. Obiecałem, że wtedy przy­
jadę po nią. aby ją gdzieś zawieźć i tam rhciałem rozmówić 
się z nią ostatecznie. 

- A gdyby nie zgodziła się na ten projekt, co wtedy? 
- Miałem jej przecież powie.dzieć o pannie X i prosić, 

żeby mi zwróciła wolność. 
- A gdyby nie chciała? 
- W ostateczności miałem zamiar uciec gdziekolwiek, 

ale to m i się nie bardzo uśmiechało. 
- Clydzie Griffithsie, zrozumże, iż wszyscy mają prze­

konanie, żeś uplanował pvzbycie się jej i że zapisując się 
pod fałszywymi nazwiskami miałeś zamiar wyciągnąć ją 
na przejażdżkę po mało znanym jeziorze, zabić ją tam z zi­
mną krwią, a potem utopić, aby odzyskać wolność i móc 
ożenić się z panną X. Czy to prawda? Powiedz teraz są­
dowi, czv to prawda czy nie . .T<lk to było? 

- Nie! nie! Nigdy nic podnh .... „czo nie planowałem ... nie 
miałem wcale zamiaru jej zabijał - zawołał Clyde z prze­
jęciem, zaciskając ręce na poręczach krzesła, bo go tak nau­
czono. 

Starał się patrzeć pewnie 1 stanowczo, jakkolwiek w ser 
cu jego panowało straszne przekonanie. że knuł takie ola· 

ny, i to go w tej ·chwili niewypowiedzianie dręczyło. Czuł 
na sobie oczy całej publiczności, wszystkich sędziów. Maso­
na i przedsta\vicieli prasy_ I zno\vu czoło iego pokryło się 
chłodnym ootem. oblizywał wargi bezwiednie i przełykał 
ślinę z trudnością. tak zaschło mu w gardle. 

-Jephson czynił teraz zwolna rozbiór każdego listu Ro­
berty, pisanego z domu, kończąc na tym, w którym mu gro 
zi. Starał się obniżyć i zbagatelizować zarzut uknutej zbrod­
ni i rozproszyć grozę, wywołaną zeznaniami świadków. 

A więc naprzód podejrzenia. dlaczego Clyde nie pisy­
wał nigdy do Roberty? Oczywiście tylko dlatego, źe e>bawiał 
się, by nie dowiedzieli sie o tym stosunku jego krewni, 
gdyż posada mogła być zakwestionowana. 

Dlaczego umówił się z Robertą w Fonda? Nie miał wte­
dy na myśli żadnej wycieczki, pragnął tylko spotkać się z 
nią gdziekolwiek, aby wyperswadować Je.i projekty, a pr.ze­
prowadzić swoje. To właśnie Roberta poddała mu myśl, żeby 
wybrać się na jakieś jezioro. Wtedy w Utica, w hotelu, 
na jej żądanie w·ziął kilka przewodników I planów różnych 
miejscowości. 

Ta wiadomość była nieco sprzeczna z prawdą, gdyi w 
rękach Masona był jeden przewodnik z pieczęcią z Lycur­
gus B:<>use, na co Clyde na razie nie zwrócił uwagi. Gdy 
mówił więc o przewodnikach, wziętych z hotelu w Utica, 
Mason mruknął do siebie, że ma coś o tym do powiedzenia. 

Dlaczego wybierał się z Lycur~s idąc bocznymi droga­
mi? Tylko dlatego, żeby nikt nie wiedział, iż on wyjeżdża 
z Robertą. Nie chciał '1arażać przy tym i jej opinii 

W ten sam sposób wytłumarzono podróż w oddzi -~lnvch 
wagonach, podpi~ywanie się zmyślonymi nazwisltami i w 
ten sposób objaśniano wszystkie tajemn:lcze S2lCZegóły t~ 
sprawy. 
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